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Remonty torowisk to konieczność!
marcowy wie:Jest chłodny, marcowy wieczór. Prowadzą­

cy „12” motorniczy, wolno podjeżdża na przy­
stanek (przed „Lotem”) przy ul. Basztowej. 
Ta szczególna ostrożność podyktowana .jest 
troską o pracujących na torach ludzi.

To BRYGADA STANISŁAWA GRZYBA
z Wydziału Torów. Józef Zabdyr i Piotr Kul- 
ma
grubych, betonowych płyt, wyjętych uprżed-

miotami brukarskimi oczyszczają boki

nio z międzytorza,
— Przygotowujemy front' robót dla brygad

Józefa Cygala i Włedystatya 
przyjdą do pracy na ranną zm 
muje mnie mistrz zmianoicy Krzysztof, Sty 
siał.

które 
injor-

••Podobno.pracujecie tu w systemie'trzy-
zmianowym?

— Tak. Oprócz' tej i dwóch rannych, jest 
jeszcze brygada Jana. Kaduli; która -pracuje
tylko w godzinach nocnych. Jej zaduniem jest 
zalewanie masą szczelin między płytami.

— Zakres robót?
— Jest to remont śród. regulricja to­

rów w pionie i poziomie. Eez wymiany szyn. 
Tylko przed .,Lotem" konieczna będzie 
miana i załatwienie łuków szynowych.

— Przewidziany termin. zakończenia

'lico przed .,Lotem" wp­

re-
mon tu?

— Dzień 24 kwietnia br. Postęp robót wska- 
:dąż-ymy, rnlmo że rozpoczę­

liśmy z dwutygodniowym opóźnieniem, bo 
dopiero 10 dniu 28 lutego br.

— Jeszcze kawałek dalej...
— O właśnie tu...
...padają niepełne zdania Zrozurp.iałe i jas­

ne cli a naszych toroweów. Spieszą

je na to, że

się.' -Zdają .

Kazimierz Waligóra,

Remonty torowisk. Ile z nimi kłopotów, 
niezliczonych problemów. Ale są konieczne. 
Dzielą się na kapitalne, torowisk wydzielo­
nych, które zlecane są do wykonania przed­
siębiorstwom specjalistycznym takim ' jak

W dniu 23 marca br. czo­
łowy aktyw Krakowskiego 
Społecznego Komitetu Zwal­
czania Palenia Tytoniu doko­
nał wyboru 5 delegatów, na 
zbliżający, się Krajowy Zjazd 
Delegatów SKZPT w Warsza­
wie. Na Zjazd pojadą: I sekr. 
KZ PZPR w MPK Adam Ję­
drusik, kier. Krakowskiej Po­
radni Antynikotynowej dr 
med. Franciszek Tkaczyk, 
przew. Komisji Rewizyjnej' 
Krakowskiego SKZPT inż. Bo-

PRI „BUPOSTALi PRK-9, średnie i te

lu Toró'
:«,' które wykonują pracownicy Wydzia-

tych zaplanowanych na rok bieżący, 
;y ciąg remontu kapitalnego torów, wto dal.

ul. .Wielickiej prowadzonego przez PRK-9. 
W ub. roku zrobiono w tej ulicy 1.200 jn 
toru pojedynczego wartości ok., 11 min żł. 
Pozostało jeszcze do zrobienia 2.391 ra. Jest 
umowa na kontynuowanie dalszego ciągu tc- 

rownież. Rozpoczęcie 
maj br. Prżewidy- 
300 tys. zł

prac

mii je 
deusz

■nóntu. Pieniądze 
zaplanowano ra 
koszt v 
ranie z-ca kler. 
Kasperczyk.

25 min inror

le remonty— Jak przedstawiają 
przewidziane na rok bie.

— Gorzej wygląda sprawa remontu tero- 
wislta ó długości S."~
niego, którego koszt ma wynieść 17 miń 700 
tys. zł. PIU „Sudoslal” podjęło się wy/:o-

197. m

:twa robót, zorganizowało sobie nawet
już zaplecze, ale cóż z tego kiedy MPK nie 
otrzymało ną ten remont pieniędzy.-

Trudno nie wspomnieć również o remon-

sobie .sprawę s tego, że muszą jak 
zrobić by ci, którzy przyjdą rano 
bolę dalej „ciągnąć1'.

Obok pracujących ludzi, stoją

mogli ro-

maszyriy
Niezastąpiona przy tego typu pracach; spy- 
chąrko-ładówarką „Hon” i koparko-spychar- 
ka „Białoruś”. Pierwsza z nich zrywa beto­
nowe grube płyty z międzytorza, druga je 
układa.

tach kapitalnych, ale odcinków torów bardzo 
krótkich,! których, wykonania .pudjęłą się za­
łoga Wydziału Torów we własnym zakresie. 
Są to 337 m pojedynczego toru w ul. Ujas- 
tek i 803 m .na Rondzie. Mogilskim;. •_

— W jakich ulicach poza . „ . .1
przewidujecie jeszcze remonty kapitalne to-

.menionymi

„Hon” i

Przed ludźmi .z brygady Stanisław* Grzy­
ba jeszcze tylko półtorej godziny pracy. Ich
miejsce na torach przy ul. Basztowej •z.ajmie
br.vgy.da Jana Kąduli. by świtem oddać
brygadom Józefa Gęgała i Władysława Górki.
. I tak ' ' ‘ ' '
remontu tej
jaką jest ul. Basztowa. 'Nad całością wyko-

„non stop” przez cały czas trwania
wążnej arterii komunikacyjnej

leslaw Sperski, sekr. Kola 
SKZPT w' Zakładzie Gazow­
niczym Ema Kęcka i prac, 
ńaó.kowy. UJ mgr Antoni Da- 
widówks.

15 dni w MPK
> ZRI rozpoczął renowację

oMeMu żlairladu 'Taksówek — 
odnowienia i powiększenia po­
mieszczenia blachami
hali postojowej.

kosztem

itą-> Pracownicy ZRI pi 
pili do remontów i 
wy wania. zadaszeń przysian-

odmalo-

ulicach Zwierzynieckiej i Domini' 
kańskiej. Prócz te:
ty średnie torowisk wydzielonych orę.i- re­
monty bieżące również torowisk i kapitalne
węzłów. Wszystko to wiąże aię

■cze remon-

zaa:igazO‘
wuniem potencjału — zarówno roboczego jak
i finansowego.

Remonty torowisk w naszym mieście to 
konieczność. — sprawa bezpieczeństwa prze- 

z .tramwaje pasażerów.
MARIA BUBACZEWSKA

wożonych p.

• Za zdobycie' I miejsca w 
eliminacjach dzielnicowych w 
konkursie piosenki radzieckiej 
ześpół „Pantograf” otrzwmał 
puchar z Federacji ZikiP i 
Wydziału Kultury- Kraków — 
Podgórze.'

■fj V/' swietlićj'; ZRI odbyła 
się prelekcja ilustrowana prze­
źroczami- pt. ■•„Historia’ pomni­
ka Grunwaldzkiego”.
• W Klubie Zakładowym 

MPK odbyły się dwie prelek­
cje z cyklu .;Swiat i polityka”: 
jedna' na temat ..Rewolucja 
Etiopską, a wydarzenia we 
'wschodnim rogu Afryki” Pro- 
wadził ją red. Józef Niepokój. 
Dwie następne: dla osób inte­
resujących się problemami tu-

tykir 
spe” 
laczkowi*.

ed Tatr do Bal-
po Pod­

prowac
M. B.

— W

CENA CZASU

Usprawiedliwieni, be nadal 
figurują w ewidencji pracow­
ników. Egzystują u szefów o 
..miękkim sercu”, u szefów, 
którzy wierzą w popran ę, u 
szefów dla których mimo wszy­
stko są niezbędni, u szefów, 
którzy nie mogą podważyć 
n iąrygodiiości zwolnień lekar­
skich. Czekają bez skrupułów 
od zaliczki do pensji, od pen­
sji do premii. I biorą bez skru­
pułów. „Trudne przypadki” w 
społeczności MPK-owskie.i, 
choć stanowią procent zniko- 
*by... są. Świadomi —'że ktoś 
w czasie ich choroby, załat­
wianie spraw tylko i wylącz- 
nie możliwych do załatwienia 
w godzinach pracy, bumelek — 
fa nich tę prace wykonuje czę­
sto autentycznie chory, prze­
pracowany i zbuntowany. On 
zrobi ho ceni pracę, ale żal 
rostanie; żal do kolegi i do kie­
rownika.

trudne przypadki

Obserwuję już od półtora r.o- 
^U, dyscyplinę pracy w MPK, 
°d półtora roku dyskutuję .na 
tsinst dyscypliny w zawodach 
specyficznych z przełożonymi, 
ho są takie zawody w. których 
nie czas przyjścia do pracy się 
hezy, ale wykonana’ robota.

” zawsze sukcesami kończą 
Sł« te dyskusje, zdarza się, że 
°f rzyrhu j em y bezd y sku sy j nę 
Polecenie,- tak jakby .ktoś'- -za- 
noiTuiial. że były jakiekolwiek 
J-O-jmowy j ./.(■■■ są zswndy w 
•:,-orych wysiłku ludzkiego 

mierz-yć zegarem niesposób. 
Ale jest to mimo wszystko 
błahą sprawa naprzeciw tego 
co my możemy wymyślić, je­
śli o wyłudzenie etatowych 
pieniędzy chodzi. Liczą się 
znajomości w świećie medycz­
nym .i fantazja. Znam osobiś­
cie kierowników dotkniętych 
„trudnymi przypadkami” i ich 
nazwiska,, które mogłyby się 
tutaj pojawić ale' może tym 
razem ostrzeżeni wystarczy; 
Postanowiono bcwiem coś z

Nieobecni - owwfefwieni?
tymi ‘„triiclnymi przypadkami” 
źrebić. Sprawa zajęła się or­
ganizacją ' partyjna. Problem 
wszedł pod obrady Prezvdium 
KSR.

ZA co nam płacą?
Informacja z przeprowadzo­

nej kontroli w dniach .od 21 da 
2A, U- br. w Zakładzie Ko­
munikacji Szynowej. Czytamy 
v/ niej, między innymi - „...pra­
cownicy podczas pracy wyko­
nują: swoje obowiązki, nie­
mniej stwierdza, się wcześniej­
sze kończenie pracy na stano­
wisku i zdarza się, że zakład 
pracy opuszczają punktualnie 
o godzinie 14-te.i. Nadal niepo­
kojącym zjąwiskięfh -są nie­
obecności nieuspray/ieri li wio­
nę. W przypadku sporadycznej 

nieobecności istnieje możli­
wość odpracowania, przy po­
wtarzających się stęsoy/Sne są 
kary. Nieobecności są uspra­
wiedliwiane wstecz poprzez 
zamianę wolnego dnia w-celu 
odpracowania‘bumelki czy też 
udzielanie wstecznie urlopu 
wypoczynkowego. Generalnie 
trzeba stwierdzić, że czas 15-tu 
minut przeznaczony na spoży­
cie śniadania jest przedłużany 
z powodu między innymi: ko­
lejek przy, bufecie i kolejek 

przy wydawaniu zup regene­
racyjnych...”. Zakład Komuni­
kacji Samochodowej. Kontro­
la nrzaprowadzona w- dmacn 
od 22. II. do 24. II. 78 r. „Od­
notowałem między innymi w 
dniu 22. II. br. w WEA Czy- 
żjmy nieobecność pracownika 
fizycznego zmiany I-szej oby­
watela Władysława Szczyp- 
ezyka. Według informacji w/w 
był już karany za łamanie re­
gulaminu pracy. W rozmo­
wach bezpośrednich z nadzo­
rującymi przewijał się usta­
wicznie problem braku dyscy­
pliny wśród uczniów odbywa­
jących prakty.czńU naukę za­
wodu. Zaznaczyć należy, iż w 
grupie pracowników zaplecza 
wszystkich Wydziałów jest 
mniej nieobecności niż u ko­
rowców. Ci ostatni za częsle 

bumelki karani są bardzo ry­
gorystycznie (pozbawiani prn- 

,mii kwartalnej, miesięcznej).
Mimo to nadal bumelują i na­
dal pracują; WEA Czyżyny: 
Dziewoński Janusz — 6 nie­
obecności nieusprawiedliwio­
nych w roku 1077, Jerzy Ba- 
licz 5, Janusz Rapacz — 4. 
WEA Bieńczyce: Zbigniew Bu­
gaj — 17. Włodzimierz Kurek 
— 8, Władysław Skowronek 
— 4. Zdarzają się również w 
obydwu Wydziałach przypadki 

zbyt często i zbyt krótko cho­
rujących w WEA Bieńczyce — 
7 pracowników, w tym 5 kie­
rowców, w WEA Czyżyny — 
5 pracowników, w tym 3 kie- 

■rowcow. Częste i krótkotrwa­
łe choroby występują najczę­
ściej u kierowców' po kursie 
,,DM”, a na zapleczu, wśród 
młodych pracowników, którzy 
niedawno ukończyli szkolę 
przyzakładową.

Smutny biląns. Przykre fak­
ty, dające wiele do myślenia. 
Wybrałam oczywiście te frag­
menty pokontrolnych sprawo­
zdań, które zmuszały do zasta­
nowienia. Wybrałam też 2 naj­
większe. Zakłady w naszym 
przedsiębiorstwie. Kontrolują­
cy wybrali określone dni. lak 
jest z la dyscyplina w ciągu 
calegs roku? Sporo się bowiem 

w. roku ubiegłym nazbierało 
chorych na lenistwo i bume­
lantów.

Przeważają oczywiście w in­
formacjach pozytywy i one ła­
godzą problem. Cieszą sukcesy 

■ Wydziału Transportu i Sprzę­
tu Specjalnego. Działalność 
tego kierownictwa „na niwie” 
walki z nieróbstwem przynio­
sła efekty. Ponoć zmienia się 
bumelant- wśród dobrych pra­
cowników i dostosowuje d» 
nich.

„PRZODOWNICY”
W nieobecnościach uspra­

wiedliwionych i nieusprawie­
dliwionych przodują kierowcy 
z Bieńczyc, Czyżyn i Zakładu 
Taksówek — mikrobusy. We­
dług danych np. na każdego 
kierowcę z Czyżyn przypada 
2 miesiące w ciągu roku „dni 
chorobowych”. Podobnie w 
Wydziale Zabezpieczania. Ru­
chu — ale tutaj statystykę 
tworzą pracownicy będący 
przed emeryturą. Podobnie w 
"Wydziale Taryf owo-Bileto- 
wym. Zaś w Wydziale Budo­
wlanym ZRI — każdy z pra­
cowników choruje po półtora 
miesiąca w ciągu- roku. Nie­
pokój ąco ■ vzrą sta ilość opusz­
czonych godzin usprawiedli­
wionych dla załatwiania sprarz 

osobistych wśród kierowców 
mikrobusów. Zwiększa się ilość 
nieobecności usprawiedliwio­
nych i nieusprawiedliwionych 
w ZRI i Czyżynach. .

Kiercwhictwo Zakładu Tak­
sówek mogłoby się tłumaczyć, 
że kierowcy mikrobusów tnłb- 
dzi — spratyy wojskowe, osobi­
ste. A przecież młodzi pracują 
również, w zajezdni togo za­
kładu, gdzie ten problem prak­
tycznie nie istnieje, choć zwol­
nienia winny być proporcjo­
nalne, Kie usprawiedliwiają 
również „chorych” i bumelan­
tów -kierowców i motorniczych 
argumenty typu praca na wól- 
nyn. powietrzu. Wszak' prze­
cież „sieciówcy” i „torowe.'•” 
tych problemów nie mają, a 
pracują nie kawsze w łagod­
nej. aurze i w dużo trudniej­
szych warunkach.
■ Czj-m więc tłumaczyć fakt, 
iż są Wydziały, które przodu­
ją w nieobecnościach. i są ta­
kie w których 'mimo podob­
nych warunków ‘ prący lub 
trudniejszych jest dobrze.

POD ROZWAGĘ — 
WŁADZOM

Problemy te wymagają prze­
analizowania zarówno przez 
służby administracyjne jak i 
czynniki polityczno-społeczne. 
Dziś jeszcze na pytania typu; 
co jest powodem tych destruk­
tywnych zjawisk i jakie pod­
jąć należy .działania by ich u-

(Dokończenif na sir. ?)
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Pomysłowość, inwencja - mogą wiele NASI JUBILACI
— Jakoś ich nie widać. 

Mało włączają się w różne 
„wspólne młodym” sprawy 
— tak mówiono o XV Ko­
le ZSMP z pionu pracow­
niczego.

Moimi
sa: 
Koła 
tek i

da udział Koła w pracach 
społecznych?

— Umyłyśmy okna w świe­
tlicy przy ul. Bocheńskiej.

fach szkolnych w Podgó­
rzu oraz przeglądarką, w 

co tydzień zmienia- 
przeżrocza. Wspólnie

której 
ne są

rozmówczyniami 
przewodnicząca 
ZSMP Janina 
skarbnik tego

Anna Sołty s.
— Faktycznie, nie 

się u nas najlepiej. Czesio 
nawet zebrania z braku 
odpowiedniej frekwencji 
nie dochodziły do skutku.

• Przewodniczącą jestem do­
piero od. września, ub. ro­
ku. Od wyborów Staraliś­
my się już coś zrobić żeby 
zasłużyć na zmianę opinii 
ale praca w tym Kole nie 
należy do łatwych. Jest 
n.as mało Tylko 24 osoby. 
Przeważają młode matki. 
Cztery z nich są na urlo­
pach macieżyńskich Poza 
tym pracujemy w różnych 
stronach miasta — przy 
Wawrzyńca, Dzierży ńskie 
po. w Podgórzu, a instruk 
torsy w Czyżynach i Bień 
czycach.

— Mamy już uregulowa­
ne składki członkowskie za 
I i II kwartał br. — wtrąca 
skarbnik Anna Sołtys.

— A jak obecnie wygią-

XV
Kwia- 

Kola

działo

V Jh
3,4 :S \ i 'u

Dla dzieci pracowników, 
zorganizowaliśmy atrak­
cyjną imprezę Mikołajową. 
Opiekujemy się 3 gablota­
mi: jedną przy ul. Waw­
rzyńca dwiema w warszta-

z Oddziałową Bada Zakła­
dową zorganizowaliśmy 
imprezą dla Ludzi Dobrej 
Roboty. Pomagaliśmy rów­
nież w przygotowaniu 
spotkania w Dniu Kobiet.

— Plany na najbliższą ( 
przyszłość? I

— Chcemy włączyć się t 
w FASM. Na „Dzień Dziec- ) 
ka” przygotujemy dla dzie- ) 
ci naszych pracowników J 
zabawę. Weżmiemy udział ( 
w TMMT. f

— Przed nami kwiecień ( 
— miesiąc poświęcony pa- ? 
mięci narodowej i maj w ) 
którym obchodzić będzie- j 
my „Dzień i Zwycięstwa”. ( 
Pomyślimy więc o jednym / 
i o drugim — dodaje AN- f 
NA SOŁTYS. )

— Liczymy, że w bieżą- \ 
cym roku Koło nasze po- ( 
większy się o kilku no- f 
wych członków. Szkoda, żc f 
odszedł od nas na przew. 5 
ZZ ZSMP KRZYSZTOF \ 
STUCZYSSKI. y

Mimo wielu trudności i 
mają zapał do pracy. Cbcą I 
zmienić niezbyt pochlebną ? 
opinię o swoim Kole. Cheą ' 
dobrze pracować Praca ich \ 
może nie będzie tak efek- \ 
fowna jak tych z kół w i 
wydziałach komunikaty i- ( 
nych. produkcyjnego czy ) 
remontowego ale -pomysło- J 
wość i inwencja młodych t 
— mogą wiele. j,

Życzymy im sukcesów w ( 
działaniu! /

MARIA BUBACZEWSKA \

raWje Pasażerów
Sporo uwag zgłaszanych 

przez pasażerów w redakcjach 
prasowych dotyczy nieprawid­
łowego oznakowania nowych 
wozów tramwajowych (102-N 
i 105-N). Są to uwagi nie po­
zbawione racji Wszak najbar­
dziej widoczne są tarcze z nu­
merem linii umieszczone na 

, dachach wagonów i oświetlo- 
■ ne w godzinach wieczornych, 

Tablice takie sa stosowane 
w większości wozów tramwa­
jowych. eksploatowanych obe­
cnie zarówno w kratach de­
mokracji ludowe! jak i za- 
chodnioeuropeiskich. Przykła­
dowo można wymienić wago­
ny przegubowe 4-nęiowe kur­
sujące na liniach BK’' w Bu­
dapeszcie. jak również wozy 
pochodzące ze znane’ wytwór­
ni szwajcarskiej „Secheron” 
eksploatowane m. in. w Ge­
newie.

Przy okazji warto nadmie­
nić. że i nasz prototyp wago­
nu N-13 był wyposażony w 
duża czytelną i podświetloną 
tablicę z numerem linii. Zdję­
cie takiego wozu z nr 503 — 
wyprodukowanego przez cho­
rzowski „Konstal” zostało o- 
publikowane m. in. w Zeszy­
tach Problemowych „Przeglą­
du Technicznego” nr 6 z 1964 r. 
poświęconych wyłącznie za­
gadnieniom techniki w gospo­
darce komunalnej.

Należy tvlko wyrazić ubole­
wanie, że ten szczegół proto­
typu nie doczekał sie realiza­
cji. Wagony N-13 produko­
wane seryjnie przez „Konstal”

i eksploatowane m. in. w War­
szawie i Katowicach już ta­
blicy z numerem linii na fron­
cie dachu nie posiadały. Po­
zbawione ich zostały również 
wagony przegubowe 102-N 
zbudowane w oparciu o kon­
strukcję wozu Ń-13 — oraz 
najnowsze 105-N eksploatowa­
ne. aktualnie w naszym mieś­

cie. Efekt — nisko umieszczane 
tablice prostokątne są w po­
rze dziennej zauważone dopie­
ro w momencie przyjazdu wa­
gonu na przystanek, a w go­
dzinach wieczornych odczyta­
nie numeru linii staje się pro­
blemem, gdyż tablice umiesz­
czone pomiędzy reflektorami 
oślepiają.

Ze słusznymi uwagami kry­
tycznymi pasażerów należało­
by zapoznać przede wszystkim 
przedstawicieli producenta, tj. 
..Konstalu”, celem wzięcia ich 
pod uwagę przy projektowaniu 
i produkcji seryjnej nowego 
typu wozów tramwajowych.

ANDRZEJ G1ELECKI

Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia dal­
szych owocnych lat pracy, jak również zdrowia 
i wszelkiej pomyślności w życiu osobistym, składa­
my naszym Jubilatom, którzy od 1 do 31 marca 
1978 r. obchodzą jubileusz pracy w MPK Kraków.

35 ŁAT
SIWEK Józef Tadeusz — WET Nowa Huta

30 LAT
PACEK Rudolf — WET Nowa Huta

25 LAT
FRAS Helena — WET Podgórze
KAPUSTA Janina — WET Nowa Huta
LATKA Genowefa — Wydział Zabezpieczenia Ruchu 
OTOWSKA Maria — Wydział Zabezpieczenia Ruchu 
PARADOWSKI Wiesław — WEA Czrżyny 
PISKORZ Józef Franciszek — WET Podgórze 
SMOTRZYK Kazimierz — Wydział Remontowo-Produkcyjny 
STAŚKO Stanisława — WET Podgórze
SZUBA Helena — Wydział Remontowo-Produkcyjny 
WENCEL Janina — WET Nowa Huta
ZIOBRO Stanisław — 'Wydział Remontowo-Produkcyjny

20 LAT
BIGAJ Krystyna — 'Wydział Zabezpieczenia Ruchu
CIASK Emil — Wydział Torów
FELUŚ Czesław — WET Nowa Huta
HEROD Bolesław — WET Nowa Huta
JASKOWIEC Władysław — WET Nowa Huta 
KISIELEWSKI Stefan — WEA Czyżyny 
WĄSIK Piotr — WEA Bieńczyce
WIELOGÓRSKA Marianna — WET Nowa Huta

15 LAT
DREWNIAK Władysław — WEA Czyżyny 
KOŚC1EN Józef — WET Podgórze
KOWALSKI Bronisław — Wydz. Transp. i Sp> Specj. 
MICHALCZYK Zbigniew — WEA Bieńcz/c®
MIREK Ignacy — WEA Bieńczyce
MOŚCISKER Janusz — WEA Czyżyny 
PROCHWTCZ Józef — WEA Czyżyny 
SAJAK Julian — WET Nowa Huta 
TRZECIAK Adela — WET Nowa Huta

10 LAT
CZACHOR Józef — WET Podgórze
DUDA Urszula — Wydział Taryfowo-Biletowy
GAŁAT Janina — WET Podgórze
JAKUBIEC Aleksander-— WEA Czyżyny 
KACZOR Władysław — WEA Bieńczyce 
KRZYWDZINSKA Zofia — WEA Bieńczyce 
LECH Kazimierz — Dział Prawny
PANEK Stanisława — Wydział Zabezpieczenia Ruchu 
ROGODA Józefa — Dział Specjalny
SKOWROŃSKA Stanisława — Dział Usług Bytowych 
SZJYMAŃSKA-NAWALANIEC Michalina — Zakł. Kom. Sam. 
ZAJĄC Stefania — WEA Bieńczyce

(W-GOK.)

(Dokończenie ze str. 1) 

niknąć, nie jesteśmy sobie w 
stanie odpowiedzieć. Były to 
wszak pojedyńcze i wyrywko­
we kontrole.*

Jedno wiemy, że ilość godzin 
nieprzepracowanych u kie­
rowców w Czyżynach i Bień- 
czycach u pracowników Wy­
działu Budowlanego przewyż­
sza średnią Przedsiębiorstwa. 
I nie jest to wyłącznie spra­
wa szefów i kierowników, ale 
temat, który winien być włą­
czony do programów pracy 
działających na terenie wy­
działów organizacji społeczno- 
politycznych.

*■

Rozważenia wymaga rów­
nież sprawa przerw śniadanio­
wych. Pracownicy po prostu 
nic mogą z takich czy innych

44
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powodów zmieścić się w 15 mi­
nutach. Mówiło się o tym. już 
od dawna jako o problemie, ale 
nikt dotąd u siebie w Wydzia-

przy ul. Wawrzyńca. Po co 
tracić własny czas, zabierać go 
też innym kiedy wracają one 
jak bumerang do macierzy-

Czas rozprawić się z bume­
lantami. 17 nieobecności nie­
usprawiedliwionych w ciągu 
roku to już bezdyskusyjny po-

Na szlakach rajdu
Sezon turystyczny dla młodzieży naszego przedsiębiorstwa 

zaczął się w tym roku bardzo wcześnie. Już 12 marca Ko­
misja Turystyki ZZ ZSMP zorganizowała pierwszy etap raj­
du pieszego na szlakach turystycznych Beskidu Wyspowego. 
Choć pogoda w tym dniu była wyjątkowo niesprzyjaja.ca, 
nie odstraszyła jednak kilkudziesięciu zapaleńców od wyru­
szenia na turystyczne szlaki.

Trasa rajdu prowadziła z Tarnawy Dolnej malowniczą do­
liną rzeki Skaw.y na metę do Suchej Beskidzkiej Mimo kiep­
skiej pogody uczestnicy rajdu pokonali trasę w znakomitych 
humorach, wspaniałe widoki krajobrazu, szum potoku w 
dolinie i górskie orzeźwiające powietrze korzystnie wpłynęły 
na nasze samopoczucie. Przyroda, dostarczyła nam wielu nie­
zapomnianych wrażeń Na mecie rajdu, w stylowej karczmie 
„Rzym” przy smacznym żurku stryszawskim dzielono się 
„rajdowymi” wrażeniami.

Na stadionie sportowym w Suchej odbyło się oficjalne pod­
sumowanie i zakończenie rajdu. Najaktywniejszym jego u- 
czestnikom nagrody książkowe wręczył z-ca dyrektora d/s 

> załogi mgr Winstow Maik — pod którego honorowym patro­
natem rajd ter był zorganizowany. Udział w nim wzięli rów­
nież zaproszeni goście — członkowie Komisji Sportu i Tury­
styki ZD ZSMP Kraków-Śródmieście kol. kol. Jacek Dat* 
i Włodzimierz Tynor oraz przewodniczący ZZ ZSMP w na- 
szym przedsiębiorstwie, kol. Krzysztof Stuczyński.

Na zakończenie imprezy rozpalono tradycyjne ognisko. W 
programie znalazło się również pieczenie kiełbas,?. W weso­
łym nastroju rozprawiano o przyszłych etapach rajdu, któ­
rych w bieżącym roku zorganizowanych zostanie jeszcze pięć. 
Do zobaczenia więc na rajdowych szlakach.

JAN HLASTA

kacu” zwolnienia. Jakiż to 
kierownik pozwoli skacowane­
mu kierowcy usiąść za kie­
rownicą. Sprawa też nie tylko

Wecni ■- Orawmdliwieni?
le nie wprowadził zróżnicowa­
nego czasu przerwy śniadanio­
wej czy też porcjowanych śnia­
dań. Co na to Dział Socjalny 
Zakładu Usług Bytowych — 
chodzi o porcjowanie śniadań.

„Utarło”, się w przedsiębior­
stwie, że sprawy wagi małej 
i dużej — wszystkie można 
załatwiać tylko w dyrekcji

stych komórek, bo taka a nie 
inna jest droga służbowa.

*

Być może w porozumieniu z 
naszą Przychodnią Przyzakła­
dową uda znaleźć się sposób 
na rozprawienie się z tymi co 
to mogą zawsze w nawale 
roboty „iść na chorobowe”.

*

wód do zwolnienia. Przecież w 
MPK istnieje przepis mówią­
cy o tym, iż więcej niż trzy 
nieobecności nieusprawiedli­
wione, zgodnie z regulaminem, 
predystynują do zwolnienia.

*

Niepokoi szczególnie wśród 
jderowców — pijaństwo. Jakiż 
to lekarz nie da kierowcy „na

i wyłącznie szefa i kierowni­
ków.

Nie robi się badań okreso­
wych u pracowników umysło­
wych, a i w tej grupie odnoto­
wano duży wzrost absencji 
chorobowej, aż o 16 godzin na 
jednego pracownika w stosun­
ku do 1976 r. Służb'/ bhp zaję­
ły się już tym problemem.

CENA CZASU
Każda chwila jest bezpo­

wrotna. Sądzę, że satysfakcja 
z pracy to połowa sukcesu w 
życiu osobistym, to dobre sa­
mopoczucie. Współczuję tym, 
którzy „na dywanik” z powo­
du własnych słabości chodzić 
muszą i żebrać o usprawiedli­
wienia. Też tym, którzy do­
prowadzają do samookaleczeń, 
byle tylko nie pracować.

Niechęć do pracy, to ciężka 
choroba, ale jak mówią w Wy­
dziale Transportu i Sprzętu 
Specjalnego możliwa do wyle­
czenia.

JANINA DZIURO

Od autorki. Zainteresowa­
nym sprawą usprawiedliwio­
nych nieobecności polecam wy­
powiedź p. Leszka Sicdłaka 
zamieszczoną w tyrn numerze 
„Sygnałów” •— „Gdy inni ciąg­
ną wóz".
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Bronią spraw pracowniczych
, A Bieńcżyce kilkuosobowa grupa z człcn-

. rar7i-,,tvwv KZ PZPR Józefem Kudikiem, szefem Ża­
kiem egz v - Gocem i Kierownikiem Działu BHP mgr A. 
kła“„u .‘oKkim na czele interesowała się wszystkim, co do- 
t\czy"poprawv warunków pracy. Zbierano uwagi pracowm- 
t.. czy POP • trzc-żenia. Zostaną one opracowane i zgło- 
kow i suasn- Han.a badź w formię poiecenia służbowego, 
badTjako propozycje do zakładowego planu poprawy warun- 
k°w tnmiś’iir'społeczńegó wiosennego przeglądu pracy znalazł 
się nasz współpracownik, który wykonał załączone zdjęcia.

Problemem są duże straty ciepła i powodu ciężko przesu 
wającyeh się bram.

- >?;
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Byłoby jeszcze jaśniej, gdyby nie brudne świetliki — mówi 
kierownik Działu BHP mgr Dobrowolski.

W swej działalności na­
wiązują do , wieloletnich 
chlubnych tradycji rewolu­
cyjnego ruchu zawodowe­
go. Związki Zawodowe, bo 
o nich tu mowa, opierają 
się o cenny dorobek klaso­
wego ruchu zawodowego, 
stanowiący źródło ich in­
spiracji i aktywności. Dzia­
łają zgodnie z leninowski­
mi zasadami, pod ideowym 
i politycznym przewodnic­
twem PZPR. Uczestniczą w 
Wykonywaniu politycznych 
i społeczno ekonomicznych 
zadań budowy socjalizmu.

Kongres Związków Za­
wodowych jaki miał miej­
sce w 1976 r. wytyczył za­
dania tej największej i 
najbardziej potężnej orga­
nizacji ludzi pracy. Obec­
nie sprawą główną jest 
skuteczna i konsekwentna 
realizacja tych zadań.

Na temat pracy Związ­
ków Zawodowych mówio­
no na TT Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Tow. Edward 
Gierek powiedział: „Należy 
nadal troszczyć się o pod­
noszenie poziomu pracy 
Z w iązk ów Za wodo wy ch

■■■I 
I Ul \ '> 
l

A’* ✓

I
W

•Z

BflW W1
> 1 MHK

O niewłaściwym zabezpie­
czeniu naszego mienia zakła­
dowego pisałam już wielokrot­
nie. Bodajże najtrudniejsze 
warunki w tym względzie ma 
zajezdnia autobusową w Czy­
żynach. Teren nie jest ogro­
dzony. Szczególnie więc po­
winni być tam czujni warto­
wnicy.

Wiem jednak z doświadcze­
nia, że różnie bywa z tą „war­
towniczą czujnością”: kilka­
krotnie już zdarzały sie właś­
nie tam „niekontrolowane” 
wwazdy MPK-owskimi auto­
busami na „spotkanie z przy­
godą”, ludzi, którzy oprócz 
marzeń o takiej przygodzie 
innych ’ możliwości wyjazdu 
poza teren zakładu mieć nie 
powinni. Powodowani pijacką 
fantazją, w większości przy­
padków nie legitymujący się 
uprawnieniami kierowcy, ko­
rzystali 7. możliwości przedłu­
żenia libacii pgza obiektem- 
mpk-owśkim.'

Skutki owych eskapad by­
wały różna.. Czasem po kilku­
dziesięciu metrach zatrzymała 
takiag'-' amatora „mocnych 
wrażeń’’ mdleją. Bywało też

Aby usprawnić pracę, należy się jej przyglądnąć — tutaj 
kierowca spłukuje podłogę na stanowisku dolewania wody 
do chłodnic.
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Co 
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OKOŃ WINCENTY: Podsta­
wy wykształcenia ogólnego. 
Wyd. III. W-wa: WSiP 1976 — 
380 str. — cena 53.— zł.

Praca omawia zasadnicze 
problemy nowego systemu dy­

przede wszystkim Rad Za­
kładowych. W centrum u- 
wagi Związków Zawodo­
wych stale powinno znaj­
dować się upowszechnienie 
znajomości Kodeksu Pra­
cy, czuwanie nad realizacją 
jego postanowień, prze­
strzeganie praworządności 
oraz zapobieganie powsta­
wania napięć i konfliktów. 
Ważne miejsce w pracy 
związkowej zajmować po­
winno prawidłowe, stero­
wanie współzawodnictwem 
pracy.”

*
Wybierając swoich przed­

stawicieli do władz związ­
kowych w przedsiębior­
stwie, załoga obdarzyła ich 
zaufaniem. Rozmawiam z 
wiceprzewodniczącymi Ra­
dy Zakładowej Józefem 
Gadkiem i Józefem Poręb­
skim.

— Rozpiętość spraw z ja­
kimi ludzie do nas przy­
chodzą jest naprawdę du­
ża. Od zawodowych po o- 
•sobiste — mówi Józef Gą- 
dek.

— Przychodzą nieraz ze 
sprawami bardzo osobisty­

jednak, że gdzieś tam za Kra- cżywiście amator „indywidu- 
kowem znajdowano porzucony alnej turystyki” zakładowym 
mpk-owski autobus. autobusem nie był sam. To­

warzyszyło mu jeszcze dwóch
Kilka dni temu 19 marca mężczyzn. Zatrzymani p^zer 

br. Dział Dochodzeniowo-Wy- funkcjonariuszy z KD 10 
padkowy zaalarmowany zo- Nowa Huta byli w stanic 
stał o godz. 3.10 wiadomością, wskazującym na spożycie al- 
że w Zesławicach w rowie koholu. A, że czas podróż,? u- 
znajduje się nasz autobus, milali sobie jak potrafili,
CZYN GODNY AMATORA MOCNYCH WRAŻEŃ

PORZUCONY
AUTOBUS

Przybyli na miejsce pracowni­
cy grupy dochodzeniowej na 
szczęście nie stwierdzili u- 
szkodzeń wozu. Ustalono, że 
pojazd został zabrany z za­
jezdni w Czyżynach przez 
pracownika zaplecza zatrud­
nionego w charakterze mecha­
nika samochodowego, Andrze­
ja Zientarę. Nie posiadał on 
uprawnień do prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. O-

świadczyły pozostałości po „li­
bacji” w autobusie: butelki z 
pepsi i wódki. Garnuszek i 
bułka stanowiły zimny bufet 
i jego pełne zaopatrzenie.

Tym razem do tragedii je­
szcze nie doszło. .Obyło się beż 
wypadku. Gdy jednak uświa­
domimy sobie co mogłoby się 
zdarzyć — robi się człowieko­
wi gorąco. Feralny autobus 
zjechał bowiem w dniu po­

daktycznego. Analizuje drogi 
zdobywania wiedzy (przez 
przyswajanie, odkrywanie, 
przeżywanie i działanie). Za­
gadnienia treści, metod orga­
nizacji nauczania.

JAWORSKI JOZEF: Guma 
w pojazdach mechanicznych. 
Wyd. II popr. i uzujo. W-wa: 
WiKŁ — 330 str.. cena 60.— zł.

Podstawowe wiadomości z 
zakresu konstrukcji, technolo­
gii i eksploatacji części gumo­
wych w pojazdach mechanicz­
nych. Rodzaje ogumienia, u- 
szczelnień, łączników sprężys­
tych oraz elementów współ­

mi, trudnymi do załatwie­
nia ale robimy co tylko 
jest możliwe. Zawsze sta­
ramy się pomóc. — dodaje 
Józef Porębski.

Wśród przypadkowo 
spotkanych ludzi — człon­
ków naszej załogi, nie mia­
łam szczęścia znaleźć aku­
rat tych, którzy zwracali 
się do swoich władz związ­
kowych czy to z problema­
mi zawodowymi czy osobi­
stymi. Niemniej wszyscy 
darzyli zarówno Radę Za­
kładową jak swoje Oddzia­
łowe Rady, dużym zaufa­
niem.

Irena Skrzypek — mo- 
tornicza z WET Podgórze'

— Procitję już 10 lat i 
i tyle lat jestem człon­
kiem naszego Związku Za­
wodowego. Czy zwracałam 
sie w jakiejś sprawie bez­
pośrednio do Rady Zakła­
dowej czy innych władz 
związkowych? Nie. Nie by­
ło mi to potrzebne. Gdy­
bym jednak potrzebowała, 
1o zwróciłabym się do swo­
jego grupowego związko­
wego: To przecież też mo­
torniczy.

pracujących (węże gumowe, 
paski klinowe, resory itp.). In­
formacje o masach uszczelnia­
jących i klejach. Metody ba­
dania gumy. Zasady przecho­
wywania wyrobów gumowych.

Postęp badania pojazdów sa­
mochodowych. Red. Stanisław 
Staruch. Wrocław: Ossolineum 
1976 — 460 str. PAN Oddz. w 
Krakowie. Cena 100.— zł.

Zbiór prac zgrupowanych 
wg tematów- Konstrukcja i ba­
dania pojazdów samochodo­
wych; Konstrukcja i badania 
silników spalinowych: Eksplo­
atacja i niezawodność pojaz­

Jerzy Golczyk — kierow­
ca z WEA w Czyżynach. 
Sam jest członkiem Ple­
num Rady Zakładowej:

— Jak dotąd nie miałem 
żadnych takich spraw z 
którymi musiałbym • się 
zwracać ale ludzie często 
przychodzą i to nie tylko z 
problemami zawodowymi.

Piotr Wiśniowski — bry­
gadzista z Oddziału Łącz­
ności:

— Do tej pory prócz wy­
cieczek organizowanych 
przez ORZ z których ko­
rzystałem kilka razy nie 
miałem żadnych powodów 
aby zwracać Się do władz 
związkowych. Trudno po­
wiedzieć naprzód czy nie 
zajdzie taka potrzeba.

Wybrani spośród załogi 
i przez . załogę, bronią 
spraw pracowniczych zgod­
nie z postanowieniami Ko­
deksu Pracy. Mają szeroki 
zakres działania, zarówno 
w sprawach pracowniczych 
jak i produkcyjnych zakła­
du pracy. To ważne, że lu­
dzie obdarzają ich zaufa­
niem.

MARIA BUBACZEWSKA

przednim na usterkę układu 
hamulcowego.

Na marginesie tego zdarze­
nia rodzą się i inne refleksje. 
Jak to się stało, że nieobec­
ności pracownika nie zauwa­
żył mistrz zmianowy? Jak 
wyliczono się ze zleconej pra­
cy. lub jak umotywowano jej 
nie. wykonanie? Przecież au­
tobus był zgłoszony do napra­
wy, i w końcu po co właści­
wie w Czyżynach stoi budka 
wartownicza, a w niej co robi 
wartownik? Może by tak ko­
mendanci służb „wartowni­
czych” zajęli się tą sprawą? 
Aautobus to przecież nie 
„wrotki” na których wyjazd 
może być nie zauważony. Jak 
to się stało, że nikt nie zau­
ważył i nie słyszał wyjeżdża­
jącego autobusu?. Uprowa­
dzenie zdarzyło się po godz. 
19-tej, a więc w czasie kiedy 
nie ma wyjazdów.

Mamy nadzieję, że nieba­
wem na te pytania dostanie­
my' wyczerpujące odpowfódzi. 
Myślę, że kara dla winnych 
nie będzie mała, skoro nie mo­
żna liczyć na rozsądek u bądź 
co bądź dorosłych ludzi.

FILOMENA SERWIN

dów samochodowych. Autora­
mi prac sa wybitni specjaliści.

KOZIEŁ WIESŁAW: Jak 
kwalifikować wypadki którym 
ulegają pracownicy. Wyd. Ul 
por. W-wa: IW CRZZ — 116 
str. — cena 20.— zł.

Zasady kwalifikowania wy­
padków, którym ulegają pra­
cownicy, oparte na aktualnie 
obowiązujących przepisach 
prawnych. Każdy rodzaj wy­
padku zilustrowano przykłada­
mi zdarzeń typowych lub ta­
kich, których kwalifikacja bu­
dzi wątpliwości. Informacje 
dotyczące trybu dochodzenia 
świadczeń pieniężnych.

& WILKOM PODOBNI
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„Proszę Pani mnie to właściwie kazał tu przyjść kierow­
nik. Ja nic chcę niczego dochodzić. Jedno jest tylko pewne — 
życzliwości to już pasażerowie po mnie spodziewać się nie 
mogą. Nauczyli , mnie rozumu!’’

W ten sposób zaczął ze mną rozmowę młody człowiek, któ­
ry zjawił się pewnego dnia w naszej redakcji. Okazał się 
być kierowcą autobusowym z WEA Czyżyny.

20 marca br. miał rezerwę. Przez Dyspozytora został skie­
rowany na ńnię 104. W sumie kursowały tam w tym czasie 
tylko 3 autobusy. Mój rozmówca przy którymś z rzędu kur­
sie w stronę Mostu Grunwaldzkiego zauważył, że „blokują 
mu” drzwi tylnego pomostu.

Właściwie powinien był zjechać z trasy, by naprawić u- 
sterkę. ..Było jednak w tym dniu zimno, padał deszcz ze 
śniegiem Po drugiej stronie zauważyłem dużą grupę ludzi, 
w tyra matki z dziećmi, oczekujących na autobus w stronę 
Piasków Wielkich: — relacjonuje mój rozmówca. — Wczu­
łem się w ich sytuację i mimo niesprawnych drzwi, podje­
chałem na przystanek, prosząc by zebrani nie wsiadali „tyl­
nym. pomostem”.

Okazało się, że decyzja była fatalna w skutkach dla kie­
rowcy. Pasażerowie miast zastosować się do prośby, usiło­
wali silą otworzyć zablokowane drzwi tylnego, pomostu, któ­
re „skapitulowały” i... urwały się. Na protesty kierowcy z 
rozwścieczonego tłumu ktoś ryknął: „Jak masz zepsuty wóz, 
to zjeżdżaj do zajezdni, a nie wybieraj się na trasę”.

Nic dziwheeo. że w tej sytuacji kierowca miał dość. Posta­
nowił więc skorzystać z rady pasażera i zjechać Nie docenił 
jednak „pomysłowości” tych będących już w autobusie. Za­
pałali oni chęcią udania się na zajezdnię, by MPK zwróciło

im pieniądze. Kierowca natomiast „na usterkę” musiał zje­
chać do Łagiewnik. Tam też postanowili jechać zebrani w 
autobusie. W połowie drogi pasażerowie „dzikiej trasy” zmie­
nili zamiar i chcieli wysiąść. Dłużej już jednak kierowca nie 
miał zamiaru ulegać ich żądaniom i dowiózł ich do Łagiew­
nik. I tam się zaczęło. Kierowca zabezpieczył autobus i po 
prostu ućiekł. Goniły .go wyzwiska i pogróżki z perspektywa 
„urwania mu łba”, że nie wspomnę opinii byłych pasażerów 
o kwalifikacjach kierowcy i ich propozycjach „zatrudnienia 
go”. Ostatecznie rozwiązanie „afery” przypadlo w udziale 
dyspozytorowi. „

Linia 104 nie cieszy się dobrą opinią wśród kierowców. 
Bardzo niechętnie podejmują na niej pracę. Trzeba przyzznać 
obiektywnie, że powody do niezadowolenia mają i pasażero­
wie. Jest tam zbyt rnala ilość autobusów, a i tq nie zawsze 
kursują wszystkie, ale pasażerowie do najmilszych nie na­
leżą. Często jeżdżę tą trasą, byłam też świadkiem niejednej 
scysji. Przeważnie słowa są ostre i nawet jeżeli kierowca nie 
da się wciągnąć w dyskusję, to i-tak „sobie posłucha”.

Kilka numerów wstecz pisałam o kierowcy, który „wypro­
sił pa.«ażeróvz” z autobusu w połowie trasy, stwierdziwszy, 
że blokują mu tylne drzwi. Oczywiście, był to inny kierow­
ca i inna linia Dziś po rozmowie z.kierowcą fatalnego auto­
busu linii „104” trochę go już rozumię. Może on też był kie­
dyś „życzliwy”, tyie. że nie wyszło mu to na zdrowie, tak 
jak mojemu rozmówcy?

Od kierowcó-w pasażerowie mają prawo wymagać kultury 
i życzliwości, ale i kierowcy powdnni także móc liczyć na 
wzajemność.

FILOMENA SERWIN
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Gdy inni ciqgnq wóz
W. dniu 2 marca br. w 

świetlicy MPK nastąpiło uro­
czyste otwarcie ligi tenisa sto­
łowego Wojewódzkiej Bady 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
.Ogniwo” w Krakowie, w któ- 
ej -nasze przedsiębiorstwo re- 
«;ezentowane jest przez, czte- 
y drużyny. Z tej okazji zor- 
anizowany -został indywi- 
lutlny turniej tenisa stołowe- 
So. w którym udział brali pra- 
•ównicy przedsiębiorstw zrze­
szonych w Zjednoczeniu 
Przedsiębiors tw Gos podarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Czołowe lokato zajęli:' 1.- Sta- 
mstew Mikulski (MPK). 2. Ta­
deusz Szopa (MPWi.K). 3. Je­
rzy Gaszyński (PGM-Śród- 
mieście), 4. Andrzej Wardyla 
(MPK).

*

Już po raz drugi reprezen­
tacja nasrago' 'przedsiębiorstwa 
brała udzAUw Wojewódzkiej 
Spartakiadzie Zimował org=- 
nisowanej przez Wojewódzką 

TAK TEŻ BYWAŁO
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Da'1. wodociągi i nowe tramwaje

Sobota. 2,5 luty br. Godzina 
■1.5.30. Wypełniony po przyśło- 
wiewe brzegi autobus „124” 
(ńr boczny, wozu 1341) zdą­
żający vr kierunku Olszv, 
podjeżdża na przystanek 
przed Politechnikę Krakow­
ską. Wśród oczekujących i 
chętnych do wejścia, znajduje 
się . mlpdy człowiek w robo­
czym kombinezonie kominia­
rza, z odpowiednimi do wyko­
nywania tego zawodu akceso­
riami; m. in. kulą z miotełką i 
liną. Ręce i twąrż, nie mówiąc 
już o ubraniu i narzędziach 
pracy, mówią, że młody czło­
wiek znalazł się tu idąc prosto 
z pracy.

Z otwartych przez kierowcę 
przednich drzwi „124” wycho­
dzi kilka osób. Do — w dal­
szym ciągu zatłoczonego auto­
busu, wsiada ... kominiarz. 
,.V’itają” go pisk i śmiech 
ale ... wcale nie słowa oburze­
nia że śmiał w „takim .stanie” 
wejść do środka.

Na szczęście dla mojego 
płaszcza- znajduję się w sa­
mym środku wozu. Z odleg­

Dział Kultury. Sportu i Wy­
chowania. pi- Berkowskiego 7, 
tel. 610-76 przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia pracowników MPK
i. ich rodzin na kurs nauki 
pływania dla początkujących. 
Kurs organizowany jest w 
m-cach kwietniu i maju br. 
na krytym basenie KS ..Hut­
nik''. Zajścia odbrwaja s:ę w 
środy w godz. 18.30—19.30.

#

Informujemy również o mo­
żliwości nabycia jeszcze bile­
tów wstępu ńa lodowisko przy 
ul. Siedleckiego 7 — po cenie

Wciąż szanowna rada coś nowego daje
Trudno ja, 'obwiniać, jak .najlepiej chciała 
Cóż więc terna-winna, że głupio nam dała.

W wodociągach rury ciągle nam pękają
A tramwaje znowu ludzi przejeżdżają 
Zawsze jest rozmaitość i większe wydatki 
Choć wody nie mamy, płacimy podatki.

Choć się znów na tramwaj pół godziny czeka 
To cóż w tym wielkiego, że wj odzie na człeka.

Bo Kraków Krakowom' i z. porządków słynię 
']' słynął wciąż będzie i nigdy nie zginie!1

(„Djabeł” nr 10 — IS.Y.lłlOl'

Pytał mądry głupiego, na co tramwaj- zda się?
Ten milczał — a- gdy głupi coraz naprzykrzajs;ę 
Rzeki snu: pono do jazdy, lecz u nas w Krakowie 
.By mieli wciąż pacjentów nasi chirurgowie.

(„Bjńbei” nr 8 — 15.IV.1991 r.)

Wybrał: A. Kielecki

Ź ULIC naszego miasta
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KOMUNIKATY

Radę Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki „Ogniwo” w Krako­
wie i Ognisko TKKF „Pryz­
mat” — działające przy Okrę­
gowym Przedsiębiorstwie 
Geodezyjno - Kartograficz­
nym w Krakowie. Spartakiada 
z udziałem 80 uczestników 
(pracowników i ich rodzin) 
odbyła się w Zakopanem na 
Kalatówkach.

Reprezentacja MPK liczyła 
15 osób, zajmując zespołowo 
Hl-cie miejsce, indywidualnie 
w grupie kobiet do. 30 lat I- 
s?.e miejsce zajęła Justyna 
Bielec, a w grupie dziewcząt 
— Ill-cie Anna FenrycŁ. 
Wśród chłopców l-sze miejsce 
z-iął Mirosław Kądziołka, a 
Ill-cie Bogusław Mikulski.

Po zakończeniu imprezy w 
Schronisku PTTK na Kala­
tówkach odbyło si= uroczyste 
zakończenie spartakiady połą­
czone z wręczeniom pucharów 
dyplomów i nagród.

ZYGMUNT GĄDEK

łości ?■ metrów patrzę do przo­
du jak Wokół nowego pasaże­
ra — kominiarza robi, się wol­
ne miejsce (jednak się znalaz­
ło), a on sam grzecznie przy- 
staje na schodkach tuż za 
zamkniętymi drzwiami. Ob­
serwując, myślę sobie czy 
reakcje pasażerów byłyby ta' 
kie same w przypadku gdyby 
zamiast kominiarza do prze­
pełnionego autobusu usiłował 
wejść inny „człowiek pracy” 
np. w roboczym, poplamio­
nym świeżą farbą ubraniu ma­
larz, czy, mechanik w kombi­
nezonie'tłustym od smarów?

Na pewno nie! Byłoby spo­
ro krzyku, że. „jak tak moż­
na”, że „Odzież ' współnaśaźe-* 1 
rom pobrudzi”' ... Niektórzy, 
może interweniowaliby nawet 
u kierowcy żeby egzekwował 
odpowiednie przepisy porząd­
kowe ale kominiarz... to co in­
nego. On ... szczęście przynosi. 
Jakże by ktoś mógł „nalaty- 
wać” na szczęście? Nawet, je­
żeli jest ono bardzo brudne.

M. BUBACZEWSKA

ulgowej dla pracowników i 
ich rodzin. Zajęcia odbywają 
się: w poniedziałki w '.godz. 
16.00—17,00. w czwórki w go­
dzinach 16.00—17.30. soboty w 
godz. 14.00—15.30 i 20.00—21.30' 
oraz niedziele w godz. 10.00— 
11.30 i 14.00—15.30.

W każdy poniedziałek w po­
koju nr 5, w budynku przy 
ul. Wawrzyńca 13, w godzi­
nach od 13.00 do 15.00 przyj­
muje naszych pracowników 
— członków związku — Rad­
ca Prawny Rady Zakładowej.

Ma pamiątkę z Włoch

KUKUŁKA

Po edebrdniu z naprawy ze­
gara z kukułką rodzina Ko­
walskich czeka w napięciu 
momentu, kiedy z wybiciem 
godziny otworzą się drzwiczki 
i ujrzą znów, po długiej 
przerwie kukającego ptaka. 
Mija piąta... potem pięć po 
piątej... dziesięć po piątej. • 
Naraz potworne skrzypienie i 
z wnętrza- zegara wskakuje 
kukułka, pytając ze złością:

—- Czy jest, tu ktoś, kto wie, 
która może być godzina.

— Pewnie pobiegł do domu i 
przyniósł tę rzecz...

—■ Nie! Mój Azor usiadł, po­
drapał się za uchem, a potem 
naraz kiwnął głową, podbiegi 
do latarni i podniósł nóżkę.

POMYSŁY
Rozmawiają dwaj kompozy­

torzy:
— r D rco:sz, kiedy’ kompo­

nujesz?
— Spaceruję po pokoju tak 

długo, aż przyjdzie mi do 
głowy jakiś pomysł.

— A co ci przeważnie przy­
chodzi dó głowy?

— Myśl, że warto na chwilę 
usiąść i odpocząć.

PESTKI

■ — Co !?■ jss: "
— Pestki z jabłek.
— Po co?
— Przydaj?. rozumu.
— Daj jedną.
— To kosztuje dwadzieścia 

złotych...
Dał dwadzieścia złotych, 

zjadł pestkę, palnął się w czo­
ło i powiada:

— A to dureń ze mnie! Za 
dwadzieścia zlot "ch mogłem 
przecież' mieć kilo pysznych 
jabłek.

— Widzisz, już ci przybyło 
rozumu.

ROZSTRÓJ NERWOWY

Do lekarza zgłasza się pac­
jentką :

-— Panie doktorze, chyba 
cierpię na rozstrój nerwowy. 
Pod moimi oknami przejeż­
dżają ciężarówki i kierowcy 
wciąż zaglądają mi do sypialni.

, — Hm. Przykre, ale to je­
szcze nie oznacza, że ma pani 
r o z s t r ó j n e r w o w y.

— Tak, tylko 'zapomniałam 
Dowiedzieć panu doktorowi, że 
ja mieszkam na piątym pię­
trze...

MĄDRY PIES

— Mam. diabelnie mądrego 
psa. Wczoraj wieczorem, w 
czasie spaceru, rzektem do 
niego: — Zdaje się, że coś za­
pomnieliśmy. T jak pan myśli 
ce'zrobił Azor?

KRZYŻÓWKA NR 53
&
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Na przystanku w święta:
— Fanie kontrolerze! Jak 

długo będziemy czekać na 
tramwaj ?

— Nie dłużej, aż skończą się 
świata.. —o—

IV poczekalni - ekspedycji:
— Panie tramwajarz — o

■ ■ęj godzinie odjeżdża tram­
waj z tej pętli?

— Aa?.... nie wism. Tu wisi 
zegar; to pan zobacz!

—O—
Vr wagonie tramwajowym 

(autobusie;:
— 'Widzisz synku, znów 

przejechaliśmy dwa przystan­
ki za daleko.

— Tatusiu, to prędko wy­
siadajmy. bo zapłacimy karę.

— Nie obawiaj się — to 
wina konduktora, bo nie wy- 
w pływał przystanków.

_O„
PRZEGIĘCIE

(W biurze). — Bardzo mnie 
irytuje ten kontroler Slużalski.

— Dlaczego?
— Bo ile razy wychodzi z 

pokoju naczelnika, to zgina, się 
niczym pająk.

— Po prostu otrzymał od 
naczelnika instrukcję jak wal­
czyć w terenie z wszelkimi 
przegięciami!

—O—
W W A R S Z T A T A C I-L

— Ile was pracuje przy na­
prawie wagonu?

— Razem z brygadzistą to 
sześciu.

— Wobec tego bez brygadzi­
sty pracujecie -w pięciu?

— Nie zawsze. ■
— Dlaczego?
— Bo kiedy nie ma bryga­

dzisty, to przeważnie nie pra­
cujemy wcale.

Wybrał: A. Cielecki

Znaczna część załogi W.EA 
Bieńczyce to pracownicy zdy­
scyplinowani, obowiązkowi i 
ofiarni. Ci ludzie oddani pra­
cy,-rzetelnie realizują.' hasło 
najbardziej obecnie aktualne 
„Przez wyższą jakość pracy do 
wyższej jakości życia”.

Znam wielu naprawdę wzo­
rowych . pracowników tak 
wśród kierowców jak i mon­
terów. Oni poorostu lubią 
swoją pracę a dobre jej wy­
konanie sprawia im przyjem­
ność i satysfakcję. Dbają o 
powierzone im autobusy i u- 
rządzenia jak o własne. Wiele 
razy .widziałem ich jak czysz­
czą, oucuja. Nikt ich jak są­
dzę do takiej roboty i dbałoś­
ci nie zmusza. Mają to we 
krwi. Takich ludzi szanujemy 
i cenimy, ich sylwetki przed­
stawiamy w gazecie. Są ■wzo­
rem. Nie są to anioły, bo nie 
ma ideałów. To oni dźwigają 
na: swych barkach utrzymanie 
autobusów w ruchu a więc 
wykonanie planu. Są jednak i 
tacy, którzy stale goszczą w 
przychodniach. Ich książeczki 
ubezpieczeniowe. pełne są od 
zapisów udzielanych zwolnień 
lekarskich i pieczątek-. Zpam 
przykłady tak obsesyjnej nie­
chęci do pracy, że palą tych 
ludzi narzędzia w ręce i są 
gotowi nawet do bolesnych 
samo uszkodzeń, by tylko wy­
łudzić zwolnienie.

V’ ubiegłym-rciku Dział Kul­
tury, Sportu i Wychowania 
przeprowadził ankietę na te­
mat „Uczestnictwa pracowni­
ków MPK w świadczeniach 
kulturalno-oświatowych przed­
siębiorstwa”. Wnioski wynika­
jące z podsumowania pokry­
wały się z reguły z naszymi 
obserwacjami. Potwierdzała je 
praktyka. Jako główne. p.rzv- 
czyny nieuczcstniczenia w im­
prezach klubowych ankietowa­
ni podawali: wielozmianowość 
pracy, dojazdy spoza Krako­
wa, brak czasu.

Świetlice zakładowe również 
nie cieszą się zbytnią frek­
wencją. Najczęściej wykorzy­
stywane są na szkolenia i ze­
brania — w niewielkim stop­
niu na działalność kulturalno- 
oświatową. Ten 'stan musi w 
najbliższym czasie ulec zmia­
nie. Pomyśleliśmy o wprowa­
dzeniu w bieżącym roku no­
wych form działalności klubo­
wej. Między innymi zaplano­
waliśmy wspólnie z Dzielnico­
wym Ośrodkiem Kultury Kra- 
ków-Podgórze wprowadzenie 
do programu kulturalno-oświa­
towego w świetlicy Wydziału 
Eksploatacji Tramwajowej — 
kameralnych koncertów mu­
zycznych.. Podobnie jak wysta­
wy malarstwa organizowane w 
hali warsztatów tramwajo­
wych — koncerty dotyczą cy­
klu „zakładowych spotkali ze 
sztuką”. Ponadto w WET Pod­
górze zostanie utworzony du­
ży punkt biblioteczny dla pra­
cowników Wydziału Eksploa­
tacji Tramwajowej, Wydziału 
Remonto-Produkcyjnego, Wy­
działu Sieci i Podstacji, Wy­

POZIOMO: 7) Powiewał nad 
hetmanem. 8) Targ z rozma­
chem, 9) Tradycyjna nazwa 
profesorskiego stanowiska. 10) 
Klepki do chodzenia. 11) Pra­
wie deska. 12) Część przekła- 
dańca. 17) Wykaz, rejestr. 19) 
Rządzi pod ziemią.1,21) Memen­
to. 22) Entuzjasta za pieniądze. 
23) W wojsku — zebranie i 
wydanie rozkazu. 24) Żeglarz,

PIONOWO: 1) Coś, co czyha. 
2) Szuwary, sitowie. 3) Kon­
iusz noszony przez służbę. 4) 
Jadalna główka. 5) Kuchenny 
koneser. 6) Nie pracujemy. 13) 
Rośnie i pachnie. 14) , „"Wojna” 
■w czasie pokoju. 15) Dyskusja, 
przemowa. 16) Wystawa, ko­
lekcja. 18,)- Ósmy dzień po 
czymś. 20) Konkury.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 5«

POZIOMO: 7. Dzwonek, 8. 
Gołowąs,. 9. Schemat, 10. Nar­
koza. 11. Stragan, 12. 7vlo-drzew 
17. Wodewil, 19. Pasieka. 21.

Ta ostatnia grupą natrafi 
jeszcze narzekać na stosunki 
w pracy, małe zarobki itd. 
Czy jesteśmy rzeczywiście ta­
cy bogaci, by pozwalać im 
na taki luksus. . Jak ' nazwać 
pracowników znikających na 
godzinę, lub dłużej pod lada, 
pozorem, kryjących się przed 
okiem -mistrza, brygadzisty, 
by, nie zlecił pracy? Natomiast, 
tym którzy nie ciągną przy- 
słowiowego „wózka” naprzód, 
ale pchają gó .wstecz, ze. któ­
rych inni muszą dodatkowo 
pracować należy okazać deza­
probatę. Cwaniaków, obibo­
ków, kibiców, ludzi o lewych 
rękach wyciągających! je jedy­
nie chętnie po wypłatę trzeba 
jednak najpierw wychc-wać. 
W najbardziej ■ zaś drasty-A;- 
nyen przypadkach, by nie de­
moralizowali innych należało­
by pdprostu pożegnać lub o- 
desłać na meoze.

Należy . też wydać bez­
względną . walkę pijaństwu, 
bo śmiem twierdzić, że. ci o 
których wiemy, że'pija tó’tyl­
ko mała część załogi. ITie mo­
żemy ich. tolerować, wszak 
przynoszą y.istyd nam. wszyst­
kim.

L. SIODLAK 
kierowca WE A 

Bieńezyee

działu Transportu i Sorzętu 
Specjalnego oraz Wydziału Za­
opatrzenia Materiałowego. O- 
kazja ku temu znakomita — 
majowe obchody Dni Kultur", 
Oświaty, Książki i Prasy. .Bi­
blioteka Zakładowa ; wystąpi z 
pokazem „Książka dla biblio­
fila”, oraz wyeksponuje Pozy­
cje książkowe, które pmyin- 
ny się znaleźć w bibliotece do­
mowej.

Dział Kultury, Sportu i Wy­
chowania w planach na bieżą­
cy rok przewiduje zorganizo­
wanie kilku konkursów: „Mo­
je hobby”, „Moja praca w. la­
tach 1945—77 w MPK”. „Dom 
Tramwajarzy we wspomnie­
niach pracowników MPK”, 
„Piosenka o MPK” — przewi­
dziany głównie dla zakłado­
wych zespołów artystycznych. 
Od kwietnia, trwać będzie, zor­
ganizowany wspólnie z .Mło­
dzieżowym • Domem Kultury, 
kurs tańca towarzyskiego dla 
młodzieży szkoły przyzakłado­
wej. Na początek maja plano­
wane jest otwarcie sezonu 
wczasowo-turystycznego „La­
to 73” w Ośrodku wczasowo- 
szkoleniowym w Osieczanach. 
Otwarcie połączone zostanie z 
wystawą rzeźby i tkaniny ar­
tystycznej oraz wystawą sprzę­
tu turystycznego z możliwoś­
cią zakupu. Dla wczasowiczów, 
którzy wypoczywać będą. : w 
Osieczanach Dz. K, S i W. przy­
gotowuje program kulturalno- 
rekreacyjny, na który złożą się 
m. in. wycieczki, wystawy oraz 
wieczorki taneczne z udziałem 
zespołów artystycznych MPK.

HANNA RYŁKO

Parapet, 22. Agresor, 33. De­
pozyt. 24. Przełom.

PIONOWO: 1. Szychta.
Lowelas, 3. Cerata. 4. Monaco. 
5. Konkurs, 6. Kądziel. 13. Po­
datek. 14. Demagog. 15. Yćide- 
lec. 16. Akropol, 18. Iperyt, 20. 
Angora.'

Za prawidłowe roawiązarię 
krzyżówki Nr 50 nagrody wy­
losowali Barbara Półtorak- — 
SGO, Jadwigą Puskaw. ul. 
Przykopy 13. 30-612 Kraków, 
Józef Rabiega — Kraków-No- 
wa Huta, os. Kazimierzowskie 
32 52.
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